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Wiadomości zagraniczne.

— Pary i  21 L ulego . —
D z iś  odbywają  wyborcy d rogiego o k ręg u  

pa ryż a  pos iedzen ie ,  na k tó rem przemówić 
n ia j ą  w przedmiocie zasad i widoków swoich,  
panowie  Ja cqu es  Lnffi t te i J acques  Lefebvre.  
Alessager  tak o tein mówi:  »Tyni  sposobem 
znow u panowie Lefebvr*  i Laff i t te s ta ją  p rze ­
c iw sobie .  J e ś l i  to p i n u  L ef eb v re  niejaki  
k łopo t  g o tu je ,  sam on t emu j e s t  winien,  po­
n ieważ  sam sobie wybrał  przeciwnika;  móg ł  
bowiem pewnym być występując  j a k o  kandy­
d a t  w d rug im o k r ę g u ,  ze nie kogo  innego 
j a k  pana Laffi t te mieć  będzie przeciw sobie.  
P a r l a m e n t a r n e  talenta obu m ę ż ó w ,  mierzyć 
się t eraz będą  p rzed sadem wyborców.  Pan 
L e f e b v r e ,  mówi dalej  Messager  i ronicznie,  
mia ł  sposobnosć rozwinąć  świetnie  swoje t a ­
l enta k rason iowsk ie  przed izbami;  w p r aw ­
dzie nawet  lewy środek niechciał  go jnź  s ł u ­
chać,  Ble mówiąc do wyborców; znajdzie bez- 
Wątpienia uważnych i c ierpl iwych słuchaczy,  
ponieważ  ci powinni  bardzo s tarać się poznać 
na  co mo gą  ra rhować  z swoim byłym depu ,  
towanym.  Słychać nawet  że j eden  z zn ak o .  
uii tych wybo rców ,  tego o k r ę g u ,  sam t a k i e  
depu towany  ma również  zamia r  dać się w tych 
rozprawach słyszeć . Tym sposobem  pan L e-

fehyre ma sekundanta ,  mimo to j e dna k  o b a ­
wiamy się,  żeby mu śmiała wa lk a  przeciw 
panu Laffi t te na złe niewyszła.

M emoriał Bordelais d o n o s i , że pod ług  
pewnych wiadomości  z M ex y k u ,  r ząd  tam­
tejszy,  nie wydal  dotąd żadnego patentu k o r ­
sarskiego.

Pi szą z T u l o n u ,  19 L u te g o :  uW ię ce j  niż 
kiedykolwiek s łychać tu,  że k ilka pó lków udać 
się nia do M ex ykn .  E sk ad r a  z por tów a t l a n ­
tyck ich ,  bezwątpienia  wy szłaby w t akim ra ­
zie pod ż a g l e ,  u przynajmnie j  Tuloi i  część 
swoich okrętów musiałby na ich obsadzenie 
wysłać.  W c z o r a j  w sk u te k  telegraficznych 
wiadomośc i ,  ko rwe ta F g l e ,  bryg S u r p r i s e , ' 
i s tatek parowy S t y x ,  otrzymały rozkaz  przy­
gotowan ia  się j a k  nnjśpieszniej  do odpływu.  
Ju t ro  wyrusza  z tąd;  ich przeznaczenie nie 
j e s t  j e szc ze  z pewnośc ią  wiadoinem,  domy­
ś la j ą się j e dnak ,  że F g l e  i Surpr i se  l l l ają się  
połączyć z e s kadrą  w Bres t ,  k t ó r a  ma  po- 

. wieść wojsko do M e X y k u ,
Z Algieru 16 lutego: »Przy nadzwyczajnie 

p ięknej  pogodzie okręt  parowy zF r an c y i  przy­
był tu prawie 24 godzin prędzej  nim zwykle .  
Powiezie  on zt ąd mnóstwo  wyborców do 
Francyi  dla wotowauia  na korzyść minis trów,  
między innemi pu łkownika  Ma rcy ,  k tórego  
minis ters two s tawia przeciw pan Mauguin  w 
departamencie Cóte d'Or .  Listy * O ra n u  u .
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skarzają się na to, że  duch pokoleń w o k o ­
l icach ciągle jest  j e szcze  nieprzyjazny F r a n ­
cuzom,  a napaści  i ł up iestwa nie m a ją  k o ń ­
ca. Nawet  Arefeuwie w służbie naszej  napada­
j ą  na żołnierzy f rancuzkich,  jeśli  ich napotykają  
po jedynczo ,  j e s t  to j edn ak  bardz ie j  sku tek  
chęci ł u p u , a niżeli poli tycznej  nienawiści .

Monitenr zawie ra  dwa rcpor ta  admira ła  
barona  M o ge s ,  gubern a to ra  Ma r tyn ik i ,  do 
ministra m a ry na rk i ,  donoszące o t rzęsieniu 
z i em i ,  k tó re miało miejsce na tej wyspie,  
Haporta te są  z dnia 12 i 13 stycznia a z a ­
tem zaraz  po tym okropnym wypadku;  Ad-  
m*ral nie wchodzi  w d robniej sze  szczegóły,  
z a jm u j ąc  Się g łównie przeds tawieniem,  ś r o d ­
k ó w  juk icnby  ku  wspomożen iu  zniszczonej  
koloni i  użyć koniecznie wypadało.  Ośw iad­
czywszy w początKU pie rwszego rap o r tu ,  że 
wszys tk ie  gmachy  publiczne albo zupełnie są 
zn i szczone ,  a lbo tak bardzo uszkodzone ,  że 
j u ż  nie d ad z ą  się u ż yć ,  maluje smutny wi­
dok  jaki p rzeds tawia ło  miasto I ort  Royal  w 
k i lka  minut  po t rzęsieniu ziemi.  Miasto m ia ­
ło być zanurzone w gęs tym tumanie kurzu  i 
gdy tyin sposobem oczy nie mogły rozeznać '  
najbl iższych przedmiotem/,  ze wszech stron 
k r z y k  p rze rażen ia  i rozpaczy rozdz ie ra ł  za m­
glone powiet rze.  Maj tkowie  s ta tków wpor-  
cie stojących i żo łnierze  g a r n iz onu ,  rzucili  
s ię natychmiast  do roboty,  aby usunąć z w a­
l i s k a ,  i tysiąc ludzi zajętemi było w ten spo­
sób  od rana.  do wieczora.  Następnie w s p o ­
mina g u be r na to r ,  o ś rodkach j a k ich  użył  w 
celu przyniesienia j akiejkolw iek pomocy zni .  
s z cz on y m,  i do da j e ;  O b ow iąz k iem  je s t  mo ­
im  uwiadomić pana min i s t r a ,  że osada,  k t ó ­
r a  p rze z  ten okropny natura lny wypadek t ak 
s t r asznie  ucie rp iał a ;  nie będzie wstanie,  za­
płacić podatków za r ok  bieżący i zaległości  
z  roku  zesz łego.  Cło może przyniesie 8 do
900 .000 fr. a zatem F ra n cy a ,  będzie musia ła  
p rzyna jmnie j  1,200,000 f ranków dndać na 
pokrycie tutejszych publicznych wyda tków,  
»a r o k  1839, Nas tępnie powinnością moją  
j e s t  up raszać pana min i s t r a ,  o p rzełożenia 
i zbom nas tępu jących ś rodk ow  zapobieżenia  
da l szemu z łem u:  1) Zupe łne  uwolnienie  od 
opłat  i poda tków za rok  1839. 2) Pożyczkę
500.000 fr.  dla miasta F or t  Roya l  aby j e  
postawić w możności  odbudowania  szpi talu,  
sk ła dó w  na towary,  koszar  i ar senału.  —  Nic 
nie lnowi o kwestyi  względem c u k r u ,  bo  u j-  
dacznetn j e s t ,  że chwila zmniej szenia  z n a k o ­
mi tego cła tego p rze dmi o tu ,  t e raz  nadeszła  
a lbo nigdy ^uż nie nadejdzie.* Wierny ju ż  
ż e  przez otworzenie kredytu dla ministra ma­

rynarki do w ysokości 2 ,200 ,000  franków u- 
czyniono j u ż  zadość tym żądaniem  guber­
natora.

—  Londyn 18 Lutego. —  
Wc zo ra j s zy  T im e s ,  ogłosi ł  sprawozdanie

"polnocno amerykańskiego  i mexykauskiego 
s towarzyszen ia ,  k tó r e  j a k  w i ad om o ,  zaraz  
w początku  blokady m e s y  kańskiej  tu i w M a n ­
chester  u tworzyło się.  . W końcu  tego sprać 
wo zd a n i a ,  mówią :  Hidz i emy  tu s t rumień
wielkiego i ciągle wzras taj ącego handlu n a ­
gło p rze rwanym,  Por ty hand lowe zamknięte ,  
w ie lka  droga na pełnem morzu  za tam ow ana  
a ludzie którzy nic nie zawinil i  muszą  c i e r ­
pieć—dla czego? nie dla tego,  iż francya nie 
może otrzymać zadość uczynienia sprawiedl i ­
wym je j  domaganiom się, ale pon ieważ ona 
w brew zwyczajom ucywil izowanych na ro ­
dów,  nie chce tyrb swoich żądań poddać roz-  
s t rzygn ien iu  j ak iego  bądź  ri iezaw-slego mo-  
c a r m a .  Chce ona sama  być sędz ią  i wyko­
nawcą;  bo kiedy m e xy k  przys ta j e na ż ą d a ­
nia p ieniężne,  f rancya odpowiada:  » T c  n ie -
dość,  teraz mus ic ie  zapłacić i kos z t a ,  j a k ie  
musiel iśmy ponieść,  aby was  zmusić do u le ­
głości ,  wprawdzie apelowal iście do ne u t ra l ­
nego t rybunału,  któ rego sąd byłby nam oszczę-  
d$il pot rzeby posyłania floty i kosz tów ale 
to nie p rzemawia ło  do naszego p rzekonania ,  
posłal iśmy 27 okrę tó w wojennych na wasze 
m or ze ,  aby pokazać j a k  p rędko  inoże f ran­
cya biedy chce,  rozw inąć swoje  siły morskie ,  
i jeśl i  n j f zapłamcie  kosz tów tego ro zw in ię ­
c ia ,  będziemy bombardowali  wasze brzegi;

—  Bruocella 26 Lutego. —
Monileur c i ągle umieszcza dos łownie  pe-

fycye podawane do izby reprezentantów.
Independanl zawiera długi  a r tyku ł  wzglę­

dem odmiany,  j a ka  zaszła w publicznym du­
chu w f iruxel i i  : Im bardziej  zbl iżamy się do 
publicznych rozpraw,  tak mówi ten dziennik,  
tein wyraźniejszym je s t  położenie ma jących 
mieć w nich u d z i a ł ,  tein otwarciej  ob jawia ją  
się te zdania i znika  wszelka nie jedność.  
Zaczy na ją  się wszyscy porozumiewać wza je ­
m ni e ,  i nie- wątpietny,  Że nawet  ogó l  u zn a  
potęgę kon iecznośc i , k tóra  nas ciśnie , i wiel­
kość niebezpieczeństwa na k tó r e  się w ysta­
wiamy,  ieśli zechcemy nie  u ledz  t e j  ko n ie ­
czności.  A u to r  tego a r y t y k u ł u , który p rzy­
pi su ją  panu L e b « a u  , ś ledzi  środki  oporu 
j a k i  Be lg ia  s tawić moż e  żądaniu  wszys tkich 
i po zbiciu pojedynczo wszystkich twie rdzeń  
stronnictwa op oru , kończy tem isłow y: JÓNiech
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teraz izba z cierpień jak ie dotykają nas na 
saino tylko podobieństwa wojny, osądzi coby  
nas spotkało; gdy powszechny pożar w ybu.
chnąb . .

F a n a l  udziela p lan,  k tó r y  bez wąlp iema  
z niezbyt pewnego źródła  o t r zymał ,  wzg l ę ­
dem podziału Be lgi i ,  w razie gdyby państwo 
to chciało rozpocząć wojnę z mocarstwami 
e u r op e j s k ie m i ; plan ten pochodzić ma j e szcze  
od xięcia T a)U eranda .  Dz ienn ik  ten oświad­
cza ,  iż istnienie tego planu j e s t  j ednym p o ­
wodem wiece j ,  do p r t ) j ęc ia  j a k  najspieszniej  
podyktowanych przez  konferencyę warunków.

— M a dryt 26 Lutego. —
K ról ow a  wdowa od ki lku dni jest  s łabą;  

mus iano  iej  k r ew  puścić.
Espar tero zgromadza  znaczne siły w Val-  

iadolid.  Wszys tk ie  batal iony g renadyerów 
i stzelców armii pó łno cn e j , z dziesięcin s z w a ­
dronami  jazdy ,  będą  w pogotowiu oparcia się 
wsze lk iemu napadowi  korpusów karl istow- 
skicli. Brygada z Cuenca i nowej  Kn Styiii, 
s tanęłaby w takim przypadku w ljiuadalaXa- 
r a ,  dla zasłonienia stolicy.

Rozmaitości.
Dn ia  j ednego  Hieron im Bonapar t e  b ) l  

zupełnie  bez pieniędzy,  pot rzebował  ko n i e ­
cznie dwadzieścia pięć lnidorów;  a chociaż 
j e ne r a ł  M u r a t ,  który go bardzo kocha ł ,  nie 
raz mu wygadzał  w potrzebie;  j e dn ak  mu tym 
r az em  odmówić musiał .  Coż tu począć ? do 
kogo się udać? D  o swoich braci? ci byli od­
daleni .  Od Napoleona nie śmiał  żą dać ,  bo 
ju ż  za wiele nadużył  j e go  l a s k i , Józ e f  i L u ­
dwik dowodzil i  pu ł ka mi  W dalekich s t ronach 
a Luc ian  j a k o  ambasador  -był w Lisbonie 
albo w Madrycie.  M tka nio chciała wspie-  

• rać młodego marno trawcę .  W  tent wpadło mu 
na myśl odwiedzić swego wuja F e s c h , który 
właśnie podówczas  kardyna łem został .  P r z y ­
chodzi  dó j ego pa ł acu ,  zast.ije l iczne z g r o ­
madzenie  i doznaje uprzejmego  przy jęcia.  Z a ­
p rasza ją  go do stołu,  puczem towarzystwo  
oddala się do wielkiej  soli nu kaw ę .  W, tej  
chwil i  H ieron im post rzegłszy,  że  wuj  do po- 
boesnego udaje się p o k o ju ,  idzie za nim i 
prosi  g o ,  co już  nie r az czyn i ł ,  o tę kwotę  
ale wuj  tym razem na żaden sposób nie chciał  
się dać ubłagać.  Wiadomo iż kardyna ł  ten 
byt wielkim miłośnikiem obr azów,  a pokój ,  
w którym się obadwaj  znajdowal i ,  s tanowił  
początek tego pięknego  zb io ru ,  k tóry później

t ak s łynął .  H ieronim widząc;  że kardyna ł  
n ie  chce mu zaliczyć żądane j ,  kwoty  zwraca 
się żywo i rzecze:  «Któż ty j e s t e ś ,  co sm ie sz  
ze mnie  się na j g ra w ać?  Na tychmiast  cię n-  
k a r z ę ! *  T o  rzekł szy dobył  szpady i w y ­
mierzył  je j  ostrze w tw a i ze  p ięknego s t a r ­
ca (był to portret  pęzła Van  Dyka) ,  k t ó ­
remu wykluć chciał oczy. Wy ob ra ża ć  sobie 
można przes t r ach ka rdyna ła w tej chwi l i ,  
gdy najpiękniejsze malowidło swego  zbioru 
w tak wielkim niebezpieczeństwie n j r za l ;  z 
skwapl i  wością pochwycił  Hie ron ima  za r ęk ę ,  
ale ten na żaden sposób nie dal  się nprosić ,  
az  dopokąd mu dwudziestu  pięciu lu idorów 
nie wyliczył.  T y m  sposobem kardyna ł  k a ­
pi tu lował,  a H ie r o n im  dopiął  swego zamia ru .

—  Szczególny wypadek za jmuje  obecnie na j -  
noświadczeńszych l ekarzy  w Neapolu.  Lord  
B.. . .  on który oddawna p rzepędza zimę w 
tern mieście od k i lku  lat nie używał  żadnych 
innych potraw jak tylko ruleeżne.  Sześć  k r ó w  
sp rowadzonych  z Szwajcaryi  kosz tem bo g a­
tego A ng l i ka ,  dostarczało pot rzebne j  dla n i e ­
go ilości n a b i a ł u . . Nagle pczed t r zema  mie­
siącami obudzi ł  się w nim niepojęty j a k i ś  
wstręt  do dotychczasowego pożywienia i kil* 
kakro tn e  usi łowania przezwyoięźen ia  t ego 
wstrętu  kończyły się gwaltownemi,  konw nl -  
syauii.  Od tego czasu lord B . , . .  on za­
przestał  używać wszelkich po traw mlecznych;  
ule często śoi mu się że  j adł  co podo bna -  
g o ,  i po każdym takim śnie doświadcza 
konwulsyi  Ink j ak by  istotnie j ad ł  mleko.  W s z e l ­
kie środki  j a k i ch  używano aby p rzeszkodz ić  
podobnym marzen iom i ich n as tęp s t wu ,  były 
dotąd bezsku tecznemi .

Szlachetna  zemsta.  — Moralna i f izyczna 
na tura  w udziale swym do zems ty ,  j e d ne j  
z najn ikczemniej szych  namiętności  cz łowieka 
podaje już  od dawna do obszern ie j szego  r o z ­
winięcia bardzo ważn ą  osnowę.  Za  do w ód  
tego zdania służyć może wypadek n as tęp u­
jący ,  który jeszcze ma ło  je s tznany.  Buffon 
nie lubił  L ine usz a ,  który przez d ług i  czas  
znosił  cierpliwie miotane na siebie przez  t e ­
goż pociski,  nakoniec l i t erat  szwedzk i  zaczą ł  
obawiać się aby milczenia j ego  nie poszyłano 
z ,  przyznanie się do p o m y łe k ;  postanowił  
więc odpisać m u ,  ale w j ak i  sposób? P e w n e ­
go dnia p rzechadza jąc  się po pustyniach,  d o ­
linach ponad j e z io rami  w swej  lodowate j  o j ­
czyźnie,  znalazł  bardzo b r zyd ką  i powsze­
dnią rośl inę,  k tóra  od botaników do tychczas  
nie była nazw aną  i tylko na suchych i n ie-  
uprawnych gruntach rośnie. W ieszczk ow ie
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T  e sali i używali  j e j  j ako  ś : od ka  do cz a ro w a­
n i a ,  albowiem w liściach tego zielska,  z n a j ­
duje się żaba która w niem gnieździć s ię  
lubi.  Rośl inę t ę ,  k tóra  w botanice j e szcze 
nie była n k la sy f i k o w a n ą , umieści ł  Lineusz 
pod s tusowną  r ub ryk ą  kar iof i lów jako  z nią 
spokrewionych i dal  j ó j nazwisko B u f f  u m a  
{buffo, Łaba,  pocisk zmierz >jącj na na z w i ­
sko Bnffooa.  T o  byle jedyna zemsta,  j a k ą  
L ineusz  wywar ł  na swego  przeciwnika .  Szczę 
ściem byłoby dla ludzkości ,  gdyby wszyscy 
na podobnej  zemście poprzestawal i .

P R Z Y JK C IIA M  JłO K R l K O t U .

Od dnia  13 do dnia  14 M a rca .
W a l i g ó r s k i  W i n c e n t y ,  K o to w s k i  M a k a r y ,  F i lu c l i  

A l o j z y ,  M a s ł o w i c /  F e l i x ,  W a i c h c i m  Iz .,  K o b r o w s k a  
M a r y a n n n ,  F r i t z  F o r t o u a l ,  z  P o l s k i ;  — K o n o p k a  S t a -  

n i s l a w ,  L e k c z y ń s k i  S y l w e s t e r ,  /  G a l i c y i ;  :— W a l i g ó r ­
s k i  K a s p e r ,  z  P r u s s .

Wyjechali z Krakowa. .
J a n i s z e w s k i  E l i a s z ,  W e n t l a  T e r e s a ,  K u l c z y c k i  

W i n c e n t y ,  do  P o l s k i ;  —  W a l i g ó r s k i  K a s p e r ,  do  G a ­
l i c j i ;  — J i r c y  K a r o l ,  do  P r u s s .

Douieileiiia Urzędowe*
S Ę D Z I A  T R YB UNAŁ U I .  I NST ANCYI .

W olnego M iasta  K rakow a  
K om m issarz upadłości handlu S tan isław a  

W ojczyńskiego.
Stosownie do a r tyku łu  66 kodexu h a n ­

dlowego księgi  I I I .  wzywa niniejszein wie- 
rzycieli  tegoż handlu  j a ko  to:  pp. J  G er so ­
na  w Frank for c i e ,  Roestei  w Kotbus  w Suit- 
ze r  et  comp. w L i p s k u , H o n o r a t ę R u p n i e w s k ą  
w K rak ow ie  , Be rna rd a  Jacuby w H a m b u r ­
ga, Karo la  G ru n e r  w L ipsk u  , J a na  Boc hen ­
k a  w K ra k o w ie ,  Braci  Schoe ler s  w Dureń,  
L. D o na ue r  w L ipsku ,  Kra tnmer  i Ta l l ac ke r  
w Berl in ie ,  F .  A.  Wolfa w K r a k o w i e ,  Mo- ' 
t hut  et  comp.  w L ip sk u ,  braci  Ho lbe rg  w 
L i p s k u .  A. Gontard i syna w Frankforc ie ,  
A.  F.  Ding l inge r  w Ber l in ie ,  I zenśe  i K lan-  
de w L ipsku ,  F.  Boulogne w Prad/ .e ,  T i l -  
l i nghause r  w W j e d n i u ,  E.  De ub e r t h  w L i p ­
s k u ,  L .  Hi i t e r  w Berl inie  J.  W .  et comp. 
Bl i  nck w E lb e r f r l d ,  M.  Baunigarte l  et comp. 
W Lip sku ,  J .  Burdę  w W i e d n iu ,  W e tz la r  
1 M a r x  w L i p s k u ,  ażeby w dniu 13 kwie-  
tnia  r. b. o godzinie 9tej  z rana w domu 
władz  sądowych przy kościele ś. Piotra w 
sali posiedzeń T ry b u na łu  1. Instancyi W y ­

działu II.  osobiście lub p rzez  pełnomocników 
przed podpisanym sędzią konimissarzein i syn­
dykami upadłego  handlu Stanis ława Wojczyń-  
skiego s tawili  s i ę ,  i wsze lkie  dowody wie­
rzytelności  swych dla odbycia weryf ikacyi  
tychże , zap roduko wali.

K r a k ó w  27 lutego 1839 r.
(2r.) H .  K om ar  Z.  S.

Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy  
publicznej dochodzone, i  ułożone.

D nia  I I  i 12 Marca 
1839 r.

1. 2 . 3. i
Zl| gr Zł gr Zł Igr Zł Igr

24 j 15 24 — 23 — 19
12 i 24 11 15 11 — 10 15
8 25 8 — 7 15 G
5)15 5 10 5 — ---- _

lii — 10 10 9 — 7 15
23 - 22 — — — ---

20; 15 20 — — — ---- —

Korzec Pszenicy. .
—  Zyta ...........
— Jęczmień:
—  O w s a ........
— G ro c h u .....
—  Ja g i e ł ........
—  Bz epa ku . .

T a t a r k i  ko rzec po zip.  9.  —  'Maku  ko rzec  
po zip. 30— Ow sa  tu reck iego kor zec  po zip.  6  
gr.  15.

Burzyński adj .  Zast .  K.  T .

Niniejsza tabella poprawcza umieszcza sie 
w miejsce pomylonej w Gazecie t f r .  60.

Doniesienia prywatne.
I stnie j ąca w  Austryi  up rzywi le jowana  od 

r zą du  f a b r y k a ,  zat rudnia  się wyrobem korn- 
pozycyi z istot  rośl innych do czyszczenia we ł ­
ny j a k  tylko można naj lepiej  s łużącej .  Kto-  
by sohie więc i y c z y l ,  chodowaniem się o- 
wiec zajmujący,  t akowej  nabyć ,  ma się udać 
do Agenta  t ejże f abryki  w P odg órz u  samie-

szka lego pod N.  96 P.  Szymon Sch les inger ,  
z k tórym ogodzić się m oż e ,  i tęż w t r zy  
tygodnie niezwłoczn ie  ods tawioną  mieć b ę ­
dzie.  J eden  centna r  wi ed e ń sk i , wys ta rczado  
oczyszczenia 1500 sztuk owiec ,  a 20 robo ­
tników potraf ią  n ią  do 800 owiec dziennie  
oczyścić.


